
PRZEWODNICZĄCY Rady 
Państwa Aleksander ZawcTdzki 
przyjął 26 października 1953 r. 
na audiencji ambasadora nad­
zwyczajnego i pełnomocnego 
Mongolskiej Republiki Ludowej 
w Polsce Daszijna Adilbisza, 
który złożył Przewodniczącemu 
Rady Państwa swe listy uwie­
rzytelniające. (CAF)
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G d y p ęk ły  tam y

w zniesione z gruzu i piasku...

Olbrzymia powódź
we Włoszech
w jednej 
tyJko prowincji

zniszczyła ponad 380 domów
Z RZYMU donoszą: Według tymczasowych oficjal­

nych danych, ogłoszonych przez komisję technicz 
ną w Reggio Calabria, ostatnia powódź w tej prowin 
cji włoskiej wyrządziła olbrzymie szkody materialne-

ofiarom powodzi stanęły włoskie 
organizacje demokratyczne — Pow 
szechna Konfederacja Pracy, Zrze 
szenie b. Więźniów Politycznych, 
Demokratyczny Zwiqzek Kobiet, 
Związek Młodzieży Komunistycz­
nej itd.

Korespondent pisma „Paesa" 
donosi z Calabrii, ie główną przy­
czyną katastrofy powodziowej by­
ło przerwanie przez wezbrane wo 
dy tam przeciwpowodziowych, zbu 
dowanych w 1951 r. przez prywat­
ne przedsiębiorstwo budowlane, 
należące do milionera Rullo. Ko­
respondent stwierdza, że „tamy 
te zostały wzniesione z gruzu i 
piasku, prawie bez dodania ce­
mentu. Tego rodzaju budowa, u- 
rągająca najelementarniejszym za 
sadom inżynieryjnym świadczy, ie 
prowadzono ją z myślą o maksy­
malnym zysku, a przyjęcie robót 
-  to szczyt lekkomyślności, złej 
woli, to zbrodnia”.
~ _ LEWNE deszcze potęgują jesz 

cze katastrofalną powódź w 
prowincjach Calabria i Catanza- 
ro. Powódź wyrządziła olbrzymie 
szkody, wynoszą one około 30 mi­
liardów lirów.

W związku z wielkimi zniszcze­
niami wskutek powodzi, władze 
postanowiły przewieźć część lud­
ności z prowincji nawiedzonych 
powodzią do Sycylii, wykorzystu­
jąc do tego celu okręty marynar­
ki wojennej.

Prasa donosi, że ludność wielu 
wsi zalanych wodą oczekuje po­
mocy na dachach domów.

Mieszkańcy obszarów, które u- 
cierpiały wskutek powodzi, są obu 
rzeni postępowaniem władz, któ­
re nie dotrzymały swych wielokrot 
nych obietnic zbudowania tam I 
przeprowadzenia niezbędnych ro­
bót publicznych.

PRZESZŁO 300 domów zostało 
zniszczonych i silnie uszko­

dzonych. Straty w budynkach wy­
noszą ponad miliard lirów. Prze­
szło tysiąc ha plantacji cypryso­
wych uległo zniszczeniu. Prawie 
taką samą ilość hektarów plan­
tacji oliwek należy uważać za 
stracone. Straty z tego tytułu obli 
czane są na blisko 3 miliardy lir 
rów.

Wielkie «straty wyrządziła po­
wódź także kolejom, rozmywając 
tory, niszcząc mosty itp.

Z doniesień prasy demokratycz« 
nej wynika, że w pierwszych sze­
regach społecznej akcji pomocy

Rząd grecki odstąpił 
terytorium Grecji 
obcym państwom 
dla ich agresywnych 
celów

Nota ZSRR
do rządu greckiego
t

A g e n c j a  t a s s  podaje z
Moskwy:

26 października wicem ini­
ster spraw zagranicznych 
ZSRR A. A. Gromyiko przy ją ł 
chairga d ’ affaiires G recji p. 
Ypsylanti i  wręczył mu notę 
następującej treści:

„12 października br. rząd 
grecki; zawaarł z rządem USA 
układ, w  myśl którego, ja k  to 
w y  milka z opublikowanego tek 
stu układu, Stanom Zjedno­
czonym przyznaje się prawo 
rozlokowania na terytorium  
Grecji swych ś ił zbrojnych, 
budowania baz wojennych 
oraz korzysiiamiia z dróg kole­
jowych i  innych w  ramach 
planów bloku północno -  atlan 
tyckiicgo.

Z aw arc ie  w ym ien ionego uk ła d u  
dow odzi, że rząd g re ck i p rzystą­
p i ł  do rea lizo w a n ia  poczynań, 
zm ie rza jących bezpośrednio do 
przyg o to w an ia  no w e j w o jn y  Od­
danie w  ty m  celu te ry to r iu m  Gre 
c j i  do dysp ozyc ji s ił z b ro jn ych  
U SA — po tw ie rdza  te n  fa k t. T e ry  
to r lu m  G re c ji je s t ty m  sam ym  
przekształcone w  obcą bazę w o je n  
ną, co je s t sprzeczne z in te resam i 
u trzym a n ia  p o ko ju  i  bezpieczeń­
s tw a m iędzynarodowego. Kozloko 
w an ia  w  czasie p o ko ju  obcych s ił 
zb ro jn ych  na te ry to r iu m  G re c ji 
nie można usp ra w ie d liw ić  w zg lę­
dam i ob ron y , poniew aż je s t rzeczą 
w iadom a, że G re c ji n ik t  n ie  za­
graża, an i n ik t  n ie  zam ierza na 
n ią  napadać. D la tego n ie  można 
się zgodzić z ośw iadczeniem  rządu 
greckiego, ja k o b y  u k ła d  o roz lo ­
kow a n iu  na te ry to r iu m  G re c ji ob­
cych s it zb ro jn ych  s łu ży ł spraw ie 
p o k o ju  i  um ocn ien ia  bezpieczeń­
stw a G rec ji.

Jest też* rzeczą oczyw is tą  że w 
w y n ik u  tego uk ła d u  te ry to r iu m  
G re c ji s łuży ag resyw nym  celom  
in n ych  państw .

Rząd radziecki n ie może nie 
iw róc ić  uwagi rządu greckie­
go na fakt, że przekształcenie 
tery to rium  G recji w  bazę s ił 
zbrojnych agresywnego bloku 
północno -  atlantyckiego zagra 
ża pokojowi i  bezpieczeństwu 
na Bałkanach, oraz, że rząd 
grecki bierze tym  samym na 
siebie poważną odpowiedział- 
t»:oś. za ten krok, prowadzący 
do zaostrzenia s\ Iuacji między 
narodowej” .

Młodzieżowy Konkurs

Filmowy

TPPR - FILM 
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KSIĄŻKI

narty
złote pióra
teczki
swetry
rękawiczki
torebki
szachy
ping-pong

5 dalszych 
powiatów
przekroczyło
90 proc.
rocznego planu
dostaw zboża

( \S T A T N IO  90 proc, rocz
v nego p lanu dostaw  zbo­

ża p rze kro czy ło  S da lszych 
po w ia tó w . Są to :  S u lęcin w  
w o j. z ie lo no gó rsk im , L w ó ­
w ek  ł  G ó ra  Ś ląska w  w o j. 
w ro c ła w sk im , N isko  w  w o j. 
rzeszow skim  i  — ja ko  p ie rw  
szy w  w o j. lu b e lsk im  — 
pow . B iłg o ra j.

T a k  w ięc  ogólna liczba  
po w ia tó w , w  k tó ry c h  rocz ­
n y  p la n  dostaw  zboża w yko  
n a n y  zosta ł co n a jm n ie j w 
9* p roc., w zros ła  do 73. W 
ty c h  w szys tk ich  pow iatach 
ch ło p i, k tó rz y  w  całości w y  
p e łn i l i  sw ó j obow iązek do­
s ta w y  zboża z tego rocznych 
zb io ró w , uzyska li poważno 
ud ogodn ien ia  1 ko rzyśc i. 
Przede w szys tk im  są on i 
z w o ln ie n i od ob ow ią zku  da 
w a n ia  m ia re k  i  odsypów  
p rzy  p rze m ia le  zboża, co 
s ta no w i pow ażną korzyść 
d la  gospodarstw .

Równocześnie w  pow ia­
ta ch  ty c h  ch ło p i, k tó rz y  w  
całości w y k o n a li sw ó j obo 
w iąze k dostaw  zboża, mogą 
sprzedawać bezpośrednio 
konsum entom  na  ta rgach , 
p lacach i  w  ha lach  nadw yż 
k i  zboża, m ąkę , kaszę itp .  
po cenach usta lon ych  z k u  
p u ją c y m i. Zboże i  p rze tw o­
r y  zbożowe m ogą o n i sprze 
daw ać ta kże  sk lep om  spół­
dz ie lczym  i  pa ństw ow ym .

DZIĘKI robotnikom szczeciń­
skiego MPK miasto nasze zy­
skało jeszcze jedno udogodnie­
nie komunikacyjne, wiadukt na 
ul. Gdańskiej.

Na zdjęciu: „ósemka" przejei 
dża na razie lewym torem przez 
wiadukt.

Roboty miały być ukończone 
z 30 na 31 bm. lecz zobowiąza­
l i  się dla uczczenia 36 rocznicy 
Rewolucji Październikowej skro 
cić termin oddania robót o je­
den dzień. Z czwartku na piątek 
oddany zostanie do użytku dru­
gi tor.

na tych uczniów szkolnych, 
którzy nadeślą wypracowanie 
lufo rysunek o

filmach radzieckich
Czytaj Jutro na efcr. 2!
■AAAAAA * VW.VAW

Dzielna załoga 
„Wła 75”
po bohaterskiej walce 
ze sztormem
uratowała kuter

(Telefonem z Gdyni)

PAŃSTWOWY Zakład Ubezpie 
czeń na wniosek Morskiej 

Centrali Zaopatrzenia przyznał 
premię w wysokości 5.000 zł za­
łodze kutra rybackiego „W ła 75" 
jako dowód uznania za odwagę, 
poświęcenie i uratowanie kutra.

SZTORM zaskoczył kuter „Wła 
75", który płynął pod dowódz 
twem szypra Józefa Łabudy, pod 
czas powrotu z połowów. Sytua­
cja kutra stała się bardzo groź­
na, gdyż woda zalała ładownie, 
sterówkę, motorownię i kubryk. O- 
bezwładniony kuter, ledwo trzy­
mający się na powierzchni, zaczął 
dryfować na mielizny znajdujące 
się w pobłiżu. Wśród załogi wy­
buchła panika.

Szyper zarządził przygotowani« 
pasów i kół ratunkowych, lecz za 
kazał załodze opuszczania kutra 
bez jego wyraźnego rozkazu.

Jeden z członków załogi nie u- 
słuchał zakazu. Wskoczył do mo­
rza i natychmiast utonął, zanim 
zdołał uchwycić Się koła ratunko­
wego. Jedynie zdecydowana po­
stawa szypra zapobiegła dalszej 
utracie ludzi. Kiedy drugi z człon­
ków załogi przy zdejmowaniu ko­
ła ratunkowego zaplątał się w li­
ny, złamał nogę i zawisł za bur­
tą, Józef Łabuda z narażeniem 
własnego życia odciął linę wiążą­
cą nogę kolegi i wycignął go na 
pokład.

Kiedy w odległości około 2,5 
mil morskich pojawił się kuter 
„Wła 21" pod dowództwem szy­
pra Pawła Schmidta, Łabuda we­
zwał go na pomoc. Kuter Schmid­
ta wziął uszkodzony kuter Łabu­
dy na hol i po 5 godzinnej wal­
ce z morzem doprowadził go 
sz.. y-uwie do Władysławowa.

Rząd Stanów Zjednoczonych
ponosi całkowitą odpowiedzialność

za gwałt dokonany

wobec polskiego statku

Ponowna nota polska 
do rządu USA

w sprawie napaści na statek „Praca“
AMBASADA Stanów Zjednoczonych w Warszawie nadesłała 

20. 10. br. Ministerstwu Spraw Zagranicznych Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej notę w sprawie napaści na statek Polskiej Ma­
rynarki Handlowej „PRACA", w której stwierdza między in.:

RZĄD Stanów Zjednoczonych R«łd P o lsk i po na w ia  swój naj-

w nocie ministerstwa i pragnie wy k r o k i w ce lu  uw o ln ien ia  s ta tku  
jaśnić Rządowi Polskiemu, że rząd P°!sk ie s °  jy ra « *  i eso załogą i  la  

u • - i  Guńkiem . Rząd P o lsk i czyn i p rz yotanow Zjednoczonych nie miał ty m  rząd  s ta n ó w  Z jednoczonych 
związku z zatrzymaniem statku ca łko w ic ie  od po w ied z ia lnym  za ży  
„PRACA". c!e 1 zd ro w ie  ca łe j załogi zna jdu ­

ją ce j się na  s ta tku  w  c h w il i  jeg o 
W d n iu  26 pa źdz ie rn ika  b r .  m l-  «o trzym ania , 

n is te r  spra w  zagran icznych P o l- _ , „  , , .  . . .  .
s k ie j R zeczypospolite j L u d o w e j Rząd Polski uważa za swoj ob o  
d r  S tan is ław  Skreszew ski w rę czy ł wiązek tym mochiej podkreślić wa 
am basadorow i s ta nó w  Z jednoczo- gę  p0wyższego ostrzeżenia, że - i  
n ych  w  W arszaw ie p. J . F lack  no
tę , w  k tó re j czy ta m y m . In .: ja k  d o n o s iły  a g e n c je  prasow e

„R zą d  P o lsk i m us i s tw ie rdz ić , część za ło g i zos ta ła  przez p ira tó w  
że treść n o ty  rządu S tanów  Z je d  przem ocą zab ra n a  ze s ta tku , p o i 
noczonych n ie  da je  żadne j odpo- s ta w io na przed ich  bandyck im
w ied z i na  słuszne i  u m o tyw ow an e  . . ___„ __
oskarżenie zaw arte  w nocie rządu ..s^dem groźba zawisła nad zy« 
po lskiego. Rząd S tanów  Z jednoczo ciem ludzkim, 
n ych  n ie  m oże zaprzeczyć te m u , Jednocześnie Rząd Polski za« 

strzegą sobie prawo do dochodzę 
nia szkód i strat, które wynikły, 
lub wyniknąć mogą z zajęcia i 
przetrzymania statku oraz doma« 
ga się*'surowego ukarania win« 
nych".

(Belona“
już łow i
w ... l is to p a d z ie
SPÓŁDZIELNIA Pracy Rybołów­

stwa Morskiego „Belona" wy­
konała przed terminem plan poło 
wów za październik w 106 proc. 
Najlepiej miesięczny plan połowu 
wykonały kutry Dzi-1 i Dzi-7 z 
szyprami Edwardem Jankowiakiem 
i Józefem Warkuszem.

Ponadto przedterminowo roczny 
plan połowów wykonały załogi 
kutrów: Koł-9, z szyprem Antonim 
Kunatem, Koł-8 -  szyper Franci­
szek Łaboda i Dzi-6 -  z szyprem 
Alojzem Jasnochem. Załogi kutrów 
zrealizowały swoje zobowiązanie 
podjęte dla uczczenia 36 roczni­
cy Rewolucji Październikowej na 
wiele dni przed terminem.

Do 24 października miesięcz­
ny plan połowów wyfonały wszy 
stkie bazy i jednostki spółdziel­
ni „Belona” co świadczy o peł­
nej mobilizacji załogi. 
Spółdzielnia „Belona" jedna z 

pierwszych przeprowadza doświad 
czalne połowy w tukę na łowis­
kach bornholmsklch osiągając 
z trzydniowych połowów 8 ton ry­
by w tym około 65 proc. śledzia. 
Do tej pory „Belona" wykonała 
rcczny plan wartościowy w 96 
proc.

Arsenaf
zaproszony do ZSRR

JAK podaje agencja TASS, w 
dniJj 26 bm. wyjechała z Łon 
dynu do Moskwy sportowa dele­

gacja radziecka, która przebywa­
ła w Anglii na zaproszenie An­
gielskiego Związku Piłkarskiego z 
okazji jego 90-lecia.

W czasie pobytu w Anglii przed 
stawiciele piłkarstwa radzieckiego 
odwiedzili wiele klubów londyń­
skich, oglądali treningi i spotka­
nia piłkarskie oraz odbyli rozmo­
wy z trenerami i zawodnikami. De 
legacja radziecka zaprosiła popu­
larną drużynę Anglii -  ARSENAŁ 
na kilka spotkań do ZSRR w ro­
ku przyszłym.

Intro 6 stron

k o n tro lę  pod w zględem  p o lity c z ­
n ym , w o jsko w ym  i  gospodarczym  
nad k l ik ą  kuo m in tangow ską, u - 
zu rp u jącą  sobie w ładzę na w ysp ie  
Ta iw an , k tó ra  to  w yspa stanow i 
część te ry to r iu m  C h iń sk ie j R epu­
b l ik i  Lu do w e j.

Rząd S tanów  Z jednoczonych n ie  
m oże zaprzeczyć, że ud z ie la ł i u- 
dz le la  nada l swego pełnego popar 
c ła k lic e  Czang K a i-szeka, że od 
la t  zao pa tru je  ją  w  b ro ń, am uni 
c ję , sprzę t lo tn ic z y  itp .

Rząd S tanów  Z jed noczonych nie 
może zaprzeczyć tem u , że w  czer 
w cu 1950 ro k u  na  ja w n y  rozkaz 
prezydenta  Stanów  Z jednoczonych 
V I I  f lo ta  S tanów  Z jednoczonych 1 
zw iązane z  n ią  s i ły  lo tn icze  o b ję ły  
o f ic ja ln ie  k o n tro lę  i  op iekę nad 
bandam i kuo m in ta n g o w sk tm i na 
Ta lw an ie .

Rząd S tanów  Z jednoczonych n ie  
m oże zaprzeczyć danym , zaw ar­
ty m  w  o f ic ja ln y c h  dokum entach, 
że w  okres ie 1950—1952 k l ik a  Czang 
Ka i-szeka o trzym a ła  ponad 350 m l 
lio n ó w  do larów  na  swe u trzym a ­
n ie  i  dzia ła lność po lityczną . Ostat 
n io  ko m is ja  spraw  zag ran icznych 
senatu S tanów  Z jednoczonych w 
sw ym  rap o rc ie  z dn ia  13 czerwca 
1953 r .  — (rozdz ia ł 32) stw ierdza, 
w yra źn ie , że „S ta n y  Z jednoczone 
są bezw zględn ie zobowiązane do 
po p ie ra n ia  chińsk iego rządu nacjo 
na lis tycznego na  T a iw an ie “ .

W TYCH warunkach jest rzeczą 
oczywistą, że taki akt gwał­

tu jak napaść na statek polski na 
pełnym morzu, mógł mieć miejsce 
jedynie przy udziale organów 
rządu Stanów Zjednoczonych, któ 
re faktycznie organizują akcję jed 
nostek morskich Czang Kai-szeka 
na wodach tej części Pacyfiku i 
nią kierują. Rząd Stanów Zjedno­
czonych wielokrotnie próbował na 
rzucić innym państwom ogłoszenie 
blokady Chin Ludowych. Nie mo­
gąc osiągnąć tego celu posługu­
je się piracką działalnością jed­
nostek morskich Czang Kai-szeka 
dla utrudniania spokojnej żeglugi 
w tej części Oceanu Spokojnego 
wbrew podstawowym zasadom wol 
ności mórz. Napad na statek pol­
ski „PRACA" stanowi niewątpli­
wie fragment realizacji polityki 
zmierzającej do narzucenia fak­
tycznej i bezprawnej blokady Chiń 
skiej Republiki Ludowej, polityki 
jątrzenia i wywoływania incyden­
tów, polityki, która nie da się za­
słonić papierowymi deklaracjami.

Rząd Stanów  Z jednoczonych n ic  
m oże w reszcie zaprzeczyć, że w  
ca łe j a k c ji napaści na sta tek Pol 
sk le j M a ry n a rk i H an d lo w e j „P R A  
C A“  b ra ł bezpośredni ud z ia ł samo 
lo t  s ił po w ie trzn ych  S tanów  Z je d  
noczonych. Rząd S tanów  Z je d n o ­
czonych n ie  jes t w  stan ie  zaprze­
czyć te m u  fa k to w i, k tó ry  s tw ie r . 
dzony został przez lic zn ych  św iad 
k ó w  i  k tó ry  s tanow i dow ód bez­
pośredniego ju ż  ud z ia łu  s il z b ro j­
n ych  Stanów  Z jednoczonych w  za 
trz y m a n iu  s ta tku . P rzem ilczen ie 
tego za rzu tu  w  no c ie  rządu Sta­
nó w  Z jednoczonych na b ie ra  szcze 
gó lne j w ym o w y . Toteż rząd P o l­
sk i s tw ie rdza  raz  jeszcze, te  rząd 
S tanów  Z jednoczonych ponosi cal 
k o w itą  odpow iedzia lność za gw a łt 
do konany w obec po lskiego s ta tku .

Streszczenie
referatu
ministra handlu ZSRR 
A. I. MIKOJANA 
o zadaniach 
handlu radzieckiego 
podajemy na str. 2

„Żegluga na Odrze“
wykonała
przedterminowo swój

roczny plan
| D załóg zakładów  pra - 

nadchodzą dalsze 
m e ld u n k i o p rze d te rm ino ­
w y m  w yko n a n iu  zadań p la  
n o w ych  na 1953 ro k .

22 bm . o p rze d te rm ino ­
w ym  w yko n a n ia  rocznego 
p la nu  przewozów  zam eldo­
w a ła  załoga p rze ds ięb ior­
stw a „Ż e g lu g a  na Odrze“ . 
P ierw sze w  od rzań sk ie j że­
g ludze w y k o n a ły  p lan rocz­
n y  za łog i s ta tków , k tó re  sto 
su ją  p rzodu jące m etody m a 
ry n a rz y  rad z ie ck ich : „ T r i -  
g la w “ , „S u d e ty “ , „J a ro  ■ 
w id “ , „R adgost“ , „Ł a d a “  ł 
„G u o in “ .

Z  G d yn i donoszą, że spo­
śród s ta tków  P o lsk ich  L in i i  
O ceanicznych po „B y to ­
m iu “  ł  po „P u c k u “  roczne 
p la n y  przewozów  w y ko n a ły  
os ta tn io  s ta tk i „Ja ros ła w  
D ąb ro w sk i“  oraz „M a r ­
ch le w sk i“ .

*  A G E N C JA  A D N  o p u b liko w a ła  
ko m u n ik a t urzędu 
b inec le  pre m ie ra  ! 
p u b l ik i  D em okra tyczne ] o nauzwy, 
cza jn ym  posiedzeniu R ady M in i­
s trów  N R D  24 paźdz ie rn ika  1953 r .  
na k tó ry m  pow zięto uchw alę o  
obniżce cen a r ty k u łó w  m asowego 
spożycia 1 w y ro b ó w  przem ysło­
w ych .
*  K R A JO W Y  K o m ite t K o m u n i­
s tyczne j P a r t ii  U S A  rozesła ł p ra ­
sie odpis l is tu  do p re zyde nta  E i­
senhowera. W  liś c ie  ty m  k o m ite t 
p ro te s tu je  p rze c iw ko  p o b ic iu  w  
w ięz ien iu  jednego z przyw ód ców  
p a r t i i,  Thom psona. K o m ite t K ra ­
jo w y  s tw ierdza , że próba zam ordo 
w an ia  Thom psona czyn i a k tu a l­
n ym  p ro b le m  bezpieczeństwa w ięź 
n ió w  p o lity c z n y c h  w  USA.
*  26 P A Ź D Z IE R N IK A  od by ła  się 
we W szechzw iązkow ym  T ow a rzy ­
s tw ie  Łączności K u ltu ra ln e j z Za 
g ran icą  (W OKS) w  M oskw ie  u ro ­
czysta akadem ia  pośw ięcona 12# 
roczn icy  śm ie rc i w yb itn eg o  kom ­
po zy to ra  po lsk iego, M ich a ła  K leo­
fasa Ogińskiego.

*  W  Z W IĄ Z K U  z „M ies iącem  PO 
g łęb ien ia  P rzy ja źn i Polsko-R adzlee 
k le j “  od b y ła  się w  S ta linogrodz ie  
narada przo du ją cych  h u tn ik ó w  sto 
su ją cych rad z ie ck ie  m e to dy  pracy«

*  W W O JE W Ó D ZK IM  DOM U 
K U L T U R Y  Z w ią zków  Zaw odo­
w y c h  w  S ta linogrodz ie  o tw a rta  zo 
sta ła w ys taw a i  gab ine t m etodycz­
n y  skraw an ia  nożem Ko lesowa, 
u m o ż liw ia jące  w le ln  tokarzom  
bezpośrednie zaznajom ienie się za 
rów no  z te o re tyczn ym i założenia­
m i,  ja k  i  p ra k tyczn ym  zastosowa­
n ie m  n o ta  do sk raw an ia  m e ta li o  
różnym składzie chem icznym .

t t t



STR O N A — K U R I E *

0 środkach zmierzających do dalszego rozwoju 
obratu towarów i usprawnienia organizacji handlu 

państwowego, spółdzielczego i kołchozowego
Streszczenie referatu ministra handlu ZSRR A. I. Mikojana 

wygłoszonego na wszechzwiązkowej naradzie pracowników handlu
OIERW SZĄ troską i jednym z najważniejszych za- 

ł« l dań partii ki

Kara śmierci, 15 i 12 lat więzienia

wciąż umacnianej bazie maite 
rialmo -  technicznej handilu, 
baizie, która  w  latach 1954—56 
wzrośnie o 40 rtys. nowych skle 
pów, o 100 w ie lk ich i  średnich 
domów towarowych.

tości odżywczej, wysokogatun porównaniu z 1940, o 20 proc.
kowe tow ary przemysłowe, po w  porównaniu z 1952, pod- Anma_ pracownikow handlu 
lepszające byt i  wzbogacające czas gdy w  poprzednich latach radzieckiego uzbrojona w 
życie ku ltu ra lne  ludz i pracy, obrót ten wzrastał w  stosun- uchwały Rady M inistrów  

ku  rocznym przeciętnie o 13 ZSRR i  KC KPZR w  sprawie 
Organizacje handlowe po- proc. rozszerzenia produkcji; _ antyku

w inny — oświadczył m inister Jeśli chodzi o  handel artyku  łów  żywnościowych i  towa- 
M iko jan  — okazać dokładność łarni spożywczymi, charaktery rów  przemysłowych powszech 
i  elastyczność przy sprzedaży styczne jest znaczne ziwiększe nogo użytku oraz polepszenia 
szybko rosnącej masy towaro nie sprzedaży najbardziej cen- ich jakości, w  uchwałę w  spra 
w e j, n ie dopuszczając do żad nych produktów spożywczych, w ie środków, zmierzających 

sam szybki wzrost dobrobytu nyCh przestojów w  ruchu to- ja k  mięso, masło, cukier. do dalszego rozwoju handlu ra 
mas pracujących. warów  i  doprowadzić do tego, dzieokiego doprowadzi handel

Jeszcze w  bież roku wpro- by  za 2~ 3 najbliższe lata w  Ogromnie wzrosła równiież radziecki do jego rozkw itu , 
wadzone będą do handlu do- ^ 5 ™  rejonie w ie jsk im  moż sprzedaż towarów przemysło-. 
datkowo towary wartości 37,2 n a b y ło  kupić wszystkie nie- WyCh. i  tak  np. sprzedaż tka-

_     ^ _____ t    . m ilia rdy  rub li. Dzięki obniżce zb^dne towary. n ;n w  ig53 ^ ję jęgzy ja  sję 5 3
jąoej części mas ludowych — cen. detalicznych w  handlu w  kra jach burżuazyjnych raza w  porównaniu z 1940 r., 
przekształcił się w  k ra j nowo państwowym 1 spółdzielczym handel drepce na miejscu i  motocykli — 100 razy, a samo
czesnego w  k ra j, S ż S i u  p w S k u  Perlody“ n i'  za!amu)'  «?• c0 chodów osobDWych 1,9 razyktorego sukcesów me są w  sta CJ1* ozięiu oonizeniu poaatKu j est  następstwem rosnące] n ę - .......................
¡nie przemilczeć niawet ludzie, rolnego i  podniesieniu cen sku dzy  sz^rokich mas ludności. I  więcsy naz w  1950, podczas gdy 
których n ie mnożna zaliczać do P;u ori"z dzięki innym  pesurnę w  USA globalny obrót to- przed wojną w  ogóle nie sprze 
przyjació ł ZSRR. I  tak nip. za- ci°m  w  dziedzinie ro ln ictw a c a ro w y  sta ł w  1952 na pozio dawano samochodów do użyt- 
Btepca sekretarza stanu USA Ogólnie zdolność nabywcza lud  j  i 950, w  AngUi nawet ob.  ospbigtwio W  bc rozbocze-
do spraw gcspodairczycłi, nośa wzrosła dodatkowo w  n iży,  sI ’ niec0 a w  ZSRR w  osobistego, w  Dr, rOTpoczę
Wough, przemaiwiadąc w  li|pcu bież. roku o kilkadziesiąt m i- cIągu okresu <*, 1949 do 1952 * °  sprzedawanie ludności goto 
br. oświadczył: „Związęijt Ra- bardów rub li. A  jakże w y - globalny detaliczny obrót to- wych domów standardowych, 
dzieaki osiągnął po wojnie mownie o wzroście dobrobytu war<yw  (w  cenach po równy- Począwszy od 1954 w  Mos- 
wspaniałe i  niepokojące sukce w  ZSRR świadczy akt iz  w  walnyCh) podwoił się. ikwie, Leningradzie i  innych
sy w  dziedzinie gospodarczej... bież. r. sam ty lko  wzrost de- .
Jest to rzeczywiście bardzo talic?nego obrotu towarów (w  Produkcja obrót towarów 1 ,ruastacl1 zorganizowana zo6ta
szybkie tempo rozwoju...”  cenaeh porównywalnych) prze konsumpcja ’ rozw ija ją  się w  n'ie na szerszą skalę sprzedaż

. . . . .  . , wyższa cały detaliczny obrót ZSRR planowo i w  tak  szyb- domów różnych typów, na któ

ży. i e ^ e e y ^ Z S R R o s i ^  *k7 ? 9 1 ?  *  ” * p ^ w e T w  ^  be
nął miimo, że z 35 la t władzy Jcraje hurzuazyjne nawet w dą zamówienia od ludności,
radziecktej około 15 la t pnzypa Po raz pierwszy w  h is to rii najlepszych dla nich czas .
da na lata w o jny i  odbudowy ludzkości postawione zostało K ra jf  te - osiągnąwszy j  . 
gospodarki narodowej po wotj- w  skali ogólnopaństwowej za- n0 stosunkowo w .ys? ^  p 0 ,
nie imiparialisityozney i  wojnie danie osiągnięcia takiego po- r °zwoju, od dziesięcioleci d p
domowej oraz po wijelkiej ziomu konsumeji a rtyku łów  ■7<3p p ™  ™
wojnie narodowej.

dań partii komunistycznej i państwa radzieckiego 
— powiedział na wszechzwiązkowej naradzie pracow­
ników handlu, minister handlu ZSRR, A. I. Mikojan — 
było zawsze nieustanne i systematyczne podnoszenie 
stopy życiowej ludności, możliwie jak najpełniejsze 
na każdym etapie zaspokajanie jej potrzeb material­
nych i kulturalnych“ .

OD czasu Rewolucji Paź- 
dziismdkcweij Związek Ra­

dziecki przeszedł otbnzymią 
drogę. Z k ra ju  o  słabo rozwil- 
miętym i zacofanym przemyślej 
o  zacofanym ro ln ictw ie, o 
nędznym poziomb przytłacza-

a rtyku łów  masowej konsum-

NAUKOWCY
przychodzą
z wydatną pomocą
RYBAKOM

dalekomorskim, j’ak również 
łowiącym na Bałtyku, Zatoce 
Gdańskiej oraz na Zalewie Wiśla­
nym udzielają pracownicy nauko* 
wi Morskiego Instytutu Rybackie* 
go w Gdyni.

WCHODZĄ oni w skład tzw. 
rady serwisowej, która codziennie 
omawia wyniki połowów na pod­
stawie meldunków nadchodzą­
cych z kutrów, jak również — w 
oparciu o prognozy PIHM i zna­
jomość warunków biologicznych 
Morza Bałtyckiego -  wydaje in­
strukcje dla jednostek znajdują­
cych się na morzu, lub też wycho 
dzących na połów.

Co miesiąc Morski Instytut 
Rybacki wydaje dia przeds:ę- 
biorstw i spółdzielni rybackich 
oraz zrzeszenia rybaków indywi­
dualnych wskazówki i wytyczne, 
które służą do opracowywania 
operatywnych planów połowu.

M inister M ikojan podkreślił 
szczególnie znaczenie takijch za 
gadnień jak : -wszechstronne

żywnościowych, k tó ry  opiera i *  silh Natomiast ZSRR t>o bo badanie popytu że strony lu d - 
się na naukowo uzasadnionych m yslnym  rozwiązaniu zadania ncści, waflka o podniesienie ja 
normach wyżywienia niezbęd kości towarów, o rozszerzenie

“ 7  r m - 7 “ nych dla wszechstronnego, har “  j j f ^ d S k ó H  tbw al fch asortymentu, o ich estety»,
podmesc Stopę życiową rów  ko nsum U yinych .he  rów ne wykończenfe. Chodzi o to,
ludzi pracy

Aby zdecydowanie

człowieka w  społeczeństwie so
cjalistycznym I  w  te j dziedzi- niez pod tym  względem stanie aby  interesy k lienta  wys-unąc 
n ie w iele zrobiono w  ZSRR si^ kFVem najbogatszym, za- na plan pierwszy, a korzyści 

M A I * «  stwierdzić -  po- c i T a M n ^ T S n i e ' p r z e m y s i u  postaw« na drugim
^  w iedział m inister M iko- żywnościowych wzrasta w  łcczeństwie socjalistycznym miejscu.

ciężkiego piwemystu, jaiko ma- wzrost W  tSSSSft żytf
terialnicij bazy socjalizmu, by- 
ło  realizowalne po to, aby s iwo z 1950
rzyć w a runki niespotykanego woho.  71 4 _ro„  
w  historii, szybkiego wzrostu
dobrobytu naszzeo narodu. ^ " k p ZR w  sprawie Bia-

tu , opartego na rzeczywistej - .
trosce o interesy konsumenta, f  ™  zbiorow ym, m m pte r M i- 

ko jan podkreślał rozmach, ja - 
, , , . Jedna z w ie lk ich  zalet ra - >u®S° rabiorze produkcja ma-

'w o o n  kty  h- X  X  dzieckiegó handlu państwowe szyn dla gospodarstwa donno-W CTIT-FIWIP n i l -  ~ _ . - _ ai-narr.r. Air 1 rumatlllr/n-i TWO*

84,7 proc. 
przewidzia-

Jednakże do pewnego okreólo- f  1 spółdzielczego polega na
¡nego czasu mnasiialiismy pójść . ^ . . . . . .  tom 7P stnonwam» sa cenvnego Ciaisu iuwmisuoiuj p u j^  . również yedania n ierw  t>'m ’ że stosowane są ceny 
M  pewne og ran teama w  dae  Kel  » „k u  następnej pięeio-, sztywne systemą^cznte Ob-
dżinie koimsumcji, ponieważ 
rezwiązy wa 1 iśmy pierwszo­
planowe zadania budowndetiwa 
gospodarczego, w  awiąziku

szego roku następnej pięeio-. 
ła tk i, t j.  roku 1955.

Jak oświadczył m inister M i

niżane. W  w yn iku  kolejnych 
obniżek cen po 1947 roku prze 
szło‘ dwukrotn ie  wzrosła siła 
nabywcza rub la  radzieckiego.

wego (w 1955 produkcja ma­
szyn do prania wzrośnie — 
11 razy, lodówek domowych — 
5,5 raza, odkurzaczy — 5 razy 
w  porównaniu z 1953 r.) i 
•wskazał, że rząd ZSRR nie 
szczędzi wysiłków, by żywię-

S T S S S d  I  S »  o lbrzym i trzy le tn i p™  ^ S n T  ceny c h l X ' mto i  n ie -żb icrow e . BSięgneio jak
tych  oibnzymidh mo*Uwo&£, ?ram  z™ ększema produkcji 7 . . . .  J . ---------  naiWyzszy poziom, by nul

żywności prowadzi do obfito - ZSRR
ja k im i dysponujemy obecnie, g ™ artyku łó 7 ^żywnościowych trzykro tn ie, podczas gdy we Ohfwue Twiwiiiaiiał« naidail w  SC1 _artyKUiow zywnosciowycn —Obeonie rozw ijając nadal .. _  . . . .
Sżybkta te m p ii ¿meroysl cięż w  5-SRR r stanowi .jedną 
k i, możemy szybko pchnąć na- P i a n e k  zbudowania spole- 
¡przód produkcję a rtykułów  czenstwa komunistycznego, 
powszechnego użytku. Podobnie przedstawia się

Krokiem  w  k ie runku  zdamy- sprawa z produkcją w yro-

F ranc ji wzrosły one dwukrot­
nie. w  A n g lii wzrosły ceny 
Chleba blisko dwukrotn ie , n ie  
sa — l . f j  raza, masła — 2,5 
raza. W  USA ceny również 
zwyżkowały.

Dążymy do tego — powie­
dział m iniste r M iko jan  — by

dowanego podnksienia »topy bów przemysłowych powszech
Życiowej klasy robctaiczej, " ® f ° . . Û kU-„ az*a l num sier avim «j«n —  UJ
chłopstwa kołchozowego, całe- najbliższych 3 la t wzrośnie o zapewnić wysoką jakość wszy- 
go narodiu radaieckdego była Prawie 50, PJoc- O możliwo stlf ich bez w yj ątków towarów, „  .  ,
wnaiśniiowa uchwała Plenum ściach produkcyjnych Przemy zarówn0 d ro g ich  j ak j  tanich. O zdecydowane

najwyższy poziom, by polepsz o 
na została praca restauracji, 
podniesiony pozijom obsługi, 
polepszona jakość pr/.ygotowy 
wania urozmaiconych dań.

W latach 1954—5—6 powsta­
nie 11 tys. nowych restaura­
c ji, jadłodajni i  barów, poważ 
nie zwiększona z os* ta nie pro­
dukcja t  sprzedaż gotowych 
półfabrykatów kulinarnych.

KC* KPZR* w  sprawie "dalsze- słu lekkiego jakże dobitnie
go rozwoju ro ln ictwa ZSRR, ma ‘kupiecka: „Co drogie to

Nie przystoi nam stara maksy podniesienie
y . i ä Ä '  ^  Ä “ 5 Ä  f ' S Ä i T M  kuitury handln
hodowili, p rodukcji zdemnia- Meunnego u ^ria «  - two radzieckie stworzvlo no
Ików i  warzyw, w  sprawie me się znacznie więcej alum imum ^  formę handi u> odpowiada

jącą wymaganiom społeczeń-
-»'--,-•7----- . .. _., „ J ” 1 wą formę handlu, odpowiada T M  więcej będzi^ towarów

chamzacja całego rolnactwa i  n iz wynosiła__cała jego pro- wvrnoofnninm cnnłpP7Pń- J w  kra in  — nowiedziat m i-
zmechaniBowania hodowlf. Ca dukcja w  ZSRR w  1937 r. 
iokształt posunięć w  te j spra- 
wtie stwarza w a runki d la  , _ . . .
zwiększenia p rodukcji a rtyku - Zadania radzieckiego
lów  powszechnego użytku, a z h a m lln  
drugie j stromy stwarza warnum n a n a iu  
k i dia odpowiedniego dalsze­
go wzrostu slily nabywczej lu d  , . . .
ności. Oto jeden z przejawów O  L.BRZYMIE zadania stoją 
przewagi go®poda;iki soojaili- ^  przed handlem radzieckim, 
stycznej nad kapitalistyczną, przed pracownikami handlu. 
W  ustro ju  kapitalistycznym, Zadaniem ich jest studiowanie 
chcąc nie chcąc, ogranic^S się popytu i  czynne oddziaływa-

stwa
wad

w  kra ju  — powiedział mi- 
radzieckiego, wolną od n ister M ikojan — tym  więk- 

bolączek handlu kapi- sze wymagania będą stawiali
talistycznego.

Imponujący wzrost 
obrotu towarowego

M IN ISTER M ikojan, oma­
wiając za.gadnier.Ge wzro­

stu obrotu towarowego, pod­
k reś lił coraz większą ro lę uzu-

komsumenci; radzieccy nie ty l­
ko co do jakości towarów, 
lecz również co do jakości ob­
sługi klienta. Jednym z n a j­
ważniejszych zadań organiza­
c ji handlowych jest zdecydo­
wane podniesienie poziomu 
k u ltu ry  handlu radzieckiego?

A  ku ltu ra  handlu — to  este­
tyczny wygląd sklepów, to

produkcję, pomikważ wskutek nie na produkcję, dążenie do p ę k a ją c ą  odgrywaną w  zaopa czystość i  porządek, to ładna 
w zrasta jącego wyzysku i  zubo rozszerzenia produkc ji przed- trzemiu ludności przez towary wystawa, to  dobre i  estetyczne 
żenią ludeiie pracy m a ją  coraz m iotów powszechnego użytku im portowane, na których za- opakowanie, to  również do- 
mniraj środków na zakup to -  w  asortymencie odpowiadają- kup w br. prz;znaczoino 4 mi- brze zorganizowana reklama,
warów. Natomiast w  u s tro ju  cym potrzebom ludności. A  jed ];a.rdy rub li, przy czjtp  2/3 dopomagająca w  tworzeniu no
socjalistycznym produkt p ra - nocześnie handel radziecki po t ej  SJlimy przypada na kra je  de wego popytu, ksztallująca no 
cy jest całkowicie przeznaczo w in ien czynnie wpływać na po mcknacji ludowej. we upodo-bania i potrzeby,
ny na zaspokojenie społeez- pyt w  duchu postępu, p ow i- .
r.ych lub  osobistych polrzitb nien wyrabiać smak konsu- Ogólnie biorąc, detaliczny A rm ia  3 m ilionów radząc- 
członków społeczeństwa. Oto menta, wdrażać ludność do obrót towarów handlu pań- kiich pracowników handlu ma 
dlaczego gwałtowny wzrost konsumowania nowych towa- s"wowego i  spółdzielczego w do spełnienia szczytne zadania 
p rodukcji towarów przeznacza rów , propagować a rtyku ły  1953 r. wzrósł o 79 proc. (w codziennej obsługi ludności
nych dla ludności oznacza ta k i żywnościowe największej w a r celach porównywalnych) w Spełni je , opierając silę na

Wyrok na członków kandy
hitlerowskich szpiegów 

dywersantów pozostających
na usługach Bonn i Waszyngtonu

PRZED Wojskowym Sądem Rejonowym w  Olsztynie 
zapadł wyrok w  procesie przeciwko szpiegom i  dy- 

wersantom, którzy inspirowani przez neohKierowców z 
Bonn, szerzyli wrogą, antypolską propagandę, .usiłowali 
siać terror wobec ludności W arm ii i Mazur oraz upra­
w ia li szpiegostwo na rzecz centrali wywiadu w Berlin ie 
zachodnim.

DW AJ Z nich, a miano- pagandy antypokojowej. U- 
wicie Joachim Schaak i tworzenia jednej z takich 

Helmut Sadowski są wycho- grup podjął się zwerbowany 
wankami hitlerowskiej organt przez Schaaka — Jerzy 
zacjl „Jungvo lk". Nielegalną Szmidt, który wciągnął do 
działalność rozpoczęli oni Już n iej k ilka  osób z terenu pow. 
od chw ili wyzwolenia W arm ii mrągowskiego.
1 Mazur spod hitlerowskiej W liście wysłanym do 
okupacji. Licząc na rych ły  Konrada Adenauera Schaak

prosił o udzielenie utworzo 
nej przez siebie organiza­
c ji pomocy finansowej, de­
klarując je j udział w  neo- 
hitlerowskim  Wehrmachcie.

wybuch trzeciej wojny groma 
dzili broń palną, następnie 
zaś organizowali zbiorowe siu 
chanie audycji neohitlerow-
sikiego radia zachodnio-nie-
mieckiego RIAS, szerzącego 
wrogą, antypolską propagan- ^ ł a  szeregu napadów ter-
dę, skierowaną przeciwko rorystyczno-rabunkowych. W 
naszym Ziem tom Odzyska- czasie ostatniego napadu do- 
nym konanego przez bandę na po-

Pod''wpływem antypolskich cztę w Baranowie jesienią 
audycji Schaaik i Sadowski 1951 roku, Schaak został roz
utworzyli z grona b. wycho­
wanków hitlerowskich organi­
zacji młodzieżowych nielegal­
ne grupy dywersyjne. Działal­
ność tych grup zmierzała do 
zastraszenia ludności miejsco­
wej, uaktywniającej się w 
pracy społeczno - politycznej 
oraz do szerzenia wrogiej pro

M  MARGINESIE
13 O zakończeniu konferen-
* c ji m inistrów  spraw zagra 

nicznych mocarstw zachod­
nich dziennikarze pyta ją m i­
nistra Edena:

— Czy konferencja dala ja ­
kieś pozytywne wyniki?

— Oczywiście. Doszliśmy 
wszyscy trze j zgodnie do jed­
nego wniosku.

—  Jakiego wniosku?
— Że należy zwołać jeszcze 

jedną konferencję trzech dla 
usunięcia sprzeczności, jakie  
nas dzielą.

Dlaczego rząd Laniela zam­
knął teatry państwowe w  Pa­
ryżu?

— Widocznie uważa, że sto­
licy F rancji wystarczy „cy rk  
Laniela

#  R ZĄD  rum uń sk i i  delegacja 
iządow a K o re ań sk ie j R ep ub lik i 
Ludow o - D em okra tyczne j podp i­
sa ły  w  Bukareszcie uk ład  o pomo­
cy ekonom iczne j i  te chn iczn e j Ru 
im in ii d la  odbudow y gospodarki 
na rod ow ej K o re ań sk ie j R epub lik i 
Ludow o' -  D em okra tyczne j.

*  26 BM . w  m yś l um ow y, zaw a r. 
te j w  1950 r . m iędzy Polską Lu do ­
wą a R epub liką  Czechosłowacką, 
rozpoczęła się sesja Polsko - Cze 
chos łow ack ie j K o m is ji Zdrow ia , 
poświecona dalszemu pogłębieniu 
w spó łpracy m iędzy Służbam i Z dro  
w ia  obu k ra jó w

poznany. Poszukiwany przez 
władze bezpieczeństwa — 
zbiegi do Berlina zachodnie­
go.

W  Berlin ie zachodnim 
Schaak zgłosił się do wystę­
pującej pod nazwą „Kam pf­
gruppe gegen Unmensch­
lichke it“ , dywersyjnej orga­
nizacji neohitlerowekiej. gdzie 
szef jednego z Jej wydziałów 
— Leeder postawił przed nim 
zadanie powrotu do Polski w 
celu dalszego organizowania 
grup dywersyjno - szpiegow­
skie’», rekrutujących się z 
wychowanków b. organizacji 
htilerow6ktoh. Skierowany na* 
stępnie do oficera wywiadu 
USA, niejakiego kapitana 
„Konrada", Schaak otrzymał 
fałszywy dowód, uprawniają­
cy go do poruszania się po 
NRD oraz pieniądze. Przewie 
ziony następnie do Niemiec 
zachodnich został tam przesz­
kolony w dziedzinie wywiadu 
1 dywersji.

W czasie kilkakrotnych nie 
legalnych przyjazdów do kra­
ju  w okresie od wiosny 1952 
roku, Schaak zwerbował na 
agentów wywiadu Helmuta 
Sadowskiego oraz ̂  Jerzego 
Szmidta, przekazując im jed­
nocześnie Instrukcje w spra­
wie działalności dywersyjno- 
szpiegowskiej. Uzyskiwane 
od swych agentów informa­
c je  przekazywał Schaak „Kon 
radowi" w Berlin ie zachod­
nim. •

W  styczniu br. Schaak zo­
stał aresztowany.

DRZFAVÖD sądowy < ze-
‘  znania licznych świad­

ków w pełni potwierdziły w i­
nę oskarżonych.

Sąd skaza? Joachima 
Schaaka na karę śmierci, po­
zostałych zaś oskarżonych — 
Helmuta Sadowskiego — na 
karę 15 lat więzienia i Jerze­
go Szmidta na karę 12 lat 
więzienia.

4
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DZIŚ:
Tadeusza

JUTRO:
i  Narcyza

PROGNOZA POGODY
C H M U R N O , dn iem  w iększe roz­

pogodzenie. R ank iem  m ożliw ość 
zam glenia . Tem p. nocą 8 s t. C, 
dn iem  do 16 st. C. W ia try  p łd n .- 
w sch. od 3 do 7 m  na sek.

DZISIEJSZA OBSŁUGA:
Kierownik Działu IIandlowe- 

go Szczecińskich Zakładów Pi­
wowarskich, czytelniczka D. 
Mon. i  nasz rysownik.

Obietnica
' / DARZYŁO się, że znowu.
*acoś było w piwie, co tam 

być nie powinno. K lient poskar­
żył się nam, upomnieliśmy się 

gdzie nale­
ży w koń­
cu — jak 
nas infor­
muje bro­
war — re­
klamacja 
klienta i 
kierownika 
sklepu, w 
którym ku­
piono za­
kwestiono­
waną butel 

kę piwa, została przez kierowni­
ctwo browaru natychmiast uzna 
na. Cieszy nas to. Ale zastana­
wia optymizm kierownika działu 
handlowego, który — informu­
jąc o takim załatwieniu sprawy
— dodaje, że ..... kontrola bute­
lek została poważnie zaostrzo­
na co w y k l u c z a  możli­
wość przedostania się do sprze­
daży nieodpowiedniego towaru".

Słowność w interesach jest 
podstawą zaufania. A no —  pa­
nie kierowniku — zobaczymy, a 
jak sprawdzimy, że tak jest, to
— klienci browaru będą zado-

Parkiet

N IE  JEST tajemnica, .<■ wie 
le mieszkań w Szczecinie 

'posiada podłogę parkietową. Kie 
jest również tajemnicą, że posła 

danie podłogi 
parkietowej nie 
jest dziś „przy­
wilejem", tych. 
których tylko 

, dawniej stać 
było na t.zw. 

drogie mieszkania. Jest jednak 
tajemnicą, jak oczyścić w Szcze 
dnie parkietową podłogę, bo­
wiem od tygodni — inne czy­
telniczki twierdzę, że od miesię­
cy — nie można kupić wiórków 
do cyklinowania.

A przecież nie jest żadną ta­
jemnicą, że z. powodu licznych 
podłóg parkietowych istnieje w 
Szczecinie popyt na wiórki, któ 
re z łatwością mógłby produko­
wać z odpadków chociażby „Me 
ta losprzę tPozosta je  więc ty l­
ko tajemnicą, dlaczego nie uru­
chamia się tak łatwej a „ chodli 
wej" produkcji.

Na koński rozum

Takiego kopniaka powinien 
dać furmanowi wozu nr. 59 
(Sp-nia „Przewoźnik") koń, któ 
rego woźnica 26 października 
na ul. Bolesława Krzywoustego 
b ił łopatą.

(UWAGA: że koń się nie bro* 
ntł. to jest zrozumiale, ale że 
przechodnie nie pouczyli furma­
na —to nas jednak — dziw ił)

Bohre sklepy tylko w śródmieściu?

W Dąbiu ekspedienci

podjęli zobowiązania
-a le  brak kontroli wykonania!

JEŻELI SKLEP je«* czysty, towary estetycznie ułożo­
ne, ekspedientki grzeczne — to przyjemnie kupować- 
Sklepy w  Dąbiu nie zawsze pam ięta ją  o tych podstawo­

wych obowiązkach.
Odwiedziliśmy ostai'mio k i l ­

ka sklepów spożywczych w  Dą 
biu. Nie było and jednego, kito 
remu n ie  można by nic zarzu­
cić. Rs.ezk):. skrzynie, tramsipor 
tery tarasują wnętrza.

Pod ty m  w zględem  na jgorze j 
je s t w  sk lep ie  PSS n r  64 p rzy  u l. 
G o le n io w sk ie j Jest b ru dn o  ścia­
n y  n ie m a low an e (chyba od la t) 
w  k i lk u  m ie jscach przecieka su­
f i t ,  a to w a ry  b y le  ja k  rzucone na 
pó łkach . „D o w c ip n a “  eksped ien t 
k a  na półce z a r ty k u ła m i m onopo 
]o w y m i po łoży ła  na w e t brudne 
ska rp e tk i, uw aża jąc je  w idocznie 
za dekorac ję . T a  sama ekspe­
d ie n tk a  m ia ła  na sobie b ru d n y  
fa rtu c h  i  b y ła  bez czepka.

A  właśnie personel tego ekle 
pu podją ł zobowiązanie %utrzy- 
man.ja czystości i  systemaitycz-

PROSIMY 
0  ZEGARY
na ulicach 
Szczecina
W T A K  roz leg łym  m ieście ja k  

Szczecin stanowczo po trzeb ­
ne są zegary na u licach. 

Czy k to ś  k to  n ie  m a p rz y  sobie 
w łasnego zegarka  m us i kon iecz­
n ie  zadręczać p rzechodn iów  py ta  
n ia m i k tó ra  godzina? W in n y c h  
m iastach n ie  m usi, ale w  Szczeci 
n ie  je s t zm uszony.

C hodził k ied yś  zegar p rz y  apte 
ce n r . 33 na  p l. G run w a ldzk im . 
Obecnie je s t n ie czynn y . 21e 
w skazu je  go dz in y zegar na u l. 
K rzyw ou steg o. Na u l. G dańsk ie j 
w  gm achu e le k tro w n i zegar je s t 
n ie czynn y  (e le k tro w n ia  n ie  m a 
w idoczn ie  d la  n iego — prądu) 

Jedyne pu b liczn e „chodzące“  
zegary to  te n  na Poczcie p rzy  u l. 
D w orcow e j i  w  w itry n ie  „O m e­
g i“  róg a l. W ojska P o lskiego i 
p l. P rzy ja źn i Po lsko — Radziec­
k ie j.

J a k  na Szczecin to  za m ało. 
P ros im y  o w ięce j, (jn )

W iadom ośc i: 5.05. 6.30, 7.55, 12.01, 
17, 21.

7.20 m uz; 8 zagadk i f i lm o w e :
8.15 ry b . serw . m o rsk i; 12.13 na 
sw o jską  n u tę : 12.45 d la  w s i; 13 
m uz; 13.10. ry b . serw is  za lew ; 13.30 
konc. sol; 14.10 d la  k las  3 i 4; 14.30 
konc; 15.10 op ow .; 15.30 d la  dzie­
c i; 16 m uz. radź.; 16.20 kon ce rt: 
16.30 a k tu a ln . sp o rt; 16.50 m uzyka ;
17.15 m uz. ta n ; 17.45 „G ło s  ma 
m łodz ież“ ; 17.50 m e l. op er. 18 
w iad . rad . Pom . Zach ; 18.10 m uz;
18.15 z m ik ro fo n e m  w  zakładach
prze m ys ło w ych ; 18.30 pow . spo rto 
v/a- 18.40 u tw o ry  fo rte p ia n o w e ; 19 
k ro n . k u ltu r ;  19.30 m uz. i  ak tu a ln ; 
20 ode. p o w ; 21.26 w iad . sportow e ; 
21.36 m uz. ta n ; 21.50 ,,Z  życ ia
ZSR R “ ; 22.20 ko n ce rt; 22.53 
m uzyka  taneczna. ,

C ZY N IE  N A L E Ż A Ł O B Y

gospodarzami sklepu, nie 
wszyscy troszczą się o zaspoko 
jenie potrzeb dąbskich k lie n ­
tów.

A  przecież — nie ty lko  w 
śródmieściu sklepy powinny 
pracować bez zarzutu. (DS)

A  W 40
sklepach MHD...

| \ L A  U C ZC Z E N IA  36 roczn icy  
» 'W ie lk ie j R e w o lu c ji P aździern i 

lto w e j załoga przodu jącego sk le ­
pu  spożywczego M H D  n r .  60 w 
Z d ro ja ch  po s ta no w iła  w ykonać 
p la n  IV  k w a r ta łu  na 6 d n i przed 
te rm ine m , w ye lim in o w a ć  u b y tk i 
do m in im u m , rea lizow ać apel 
Saja — .,n ie p rz y jm ę  i  n ie  sprze 
dam  zepsutego to w a ru “ , u t rz y ­
m ać w  sklep ie  p e łn y  aso rtym ent, 
dbać o este tykę  i h ig ien ę  w nę trz , 
in fo rm o w a ć  służbę ha nd low ą  o 
po trzebach konsum enta .

Podobne zobow iązan ia pod ję ło  
w ie le  in n y c h  sk lep ów  M H D .

Do 2 bm . 40 szczecińskich skle

są dobre postainowiiir^ia, gdy 
n ik t n ie kontro lu je  ich w yko­
nania.

A  k o n tro la  zobow iązań jes t po­
trzeb na , bo k lie n c i skarżą się że 
w  sklepach spożyw czych w Dąbiu 
często n ie  m ożna nabyć  naw et so 
l i ,  c u k ru , zapałek i  m *sla(!). nie 
m ów iąc  ju ż  o p ie p rzu  czy liśc iach 
bobkow ych. P ieczyw o przyw ożo­
ne je s t późno i  w  m a łym  w ybo-

Niejednokrotn ie stw ie rdz ili­
śmy, że w inę za b rak  miekito- 
rych towarów w  sklepach nf.o 
zawsze ponosi sprzedawca, 
lecz jego czynnik i nadrzędne, 
które nie reagują na czas na 
oddolne sygnały o brakach.

...A K S IĄ Ż K A  ŻYCZEŃ?

KS IĄ ŻK I życzeń i  zażaleń 
nie są w  sklepach w  Dą­

b iu  należycie wykorzystywane 
przez klientów.

Często k lie n t nie ma odwagi 
li chęci wpisać swych uwag, 
albo też m yśli, ae wpisanie ży­
czenia do książki nie pomoże. 
Często znowu personel skkpo- 
w y lekceważąco odnosi się do 
uwag wpisywanych przez 
k lienta . W sklepie MHD n r 66 
apii jedno życzenie klientów 
nas zostało pozytywnie załat­
wione!

u czy ć" dozorców aby zamiatali u li K U LTU R A  handlu, to spra- 
ce wcześniej, a nie od godz. 7 do , wa niedoceniana przez załogi 
8 lub później, kiedy ludzie śpię- wj e{ u sklepów W Dąbiu. Nie 
szą do prący ' cheąc nie chcąc są | w s z y s c y  sprzdawcy czują się 
„zamiatam pizez im-u.

reso  z a o p a tr y w a n ia  eo we Pów  w y ko n a ło  sw oje zobowiąza-n t g o  z a u p c u iy  w cu iid  _ g u   n ia . P rzod u je  sk lep M H D  n r. 60
wszystkie a rtyku ły  pierwsizi^j w  z d ro ja c h , sk le p y  n r  27, 122, 5, 
potrzeby! Oto ja k  reałdacwaine 116, sklep n r . 77 w  os ie d lu  A kade

m ic k im  i  n r . 1 zao pa tru ją cy  sto­
czniow ców .

Zobow iązan ia  naszego M H D  — 
spożywczego p rz y c z y n iły  się do 
tego, że kon sum e n t coraz b a r­
dz ie j zadow o lony je s t z p ra cy  
sk lep ów  uspo łeczn ionych, że co­
raz ch ę tn ie j w n ich  kup u je . (S)

Dziś
spotykamy się
w Hali Sportowej
z artystami
teatrów
szczecińskich

^  O K A Z J I 35 roczn icy  pow sta­
n ia  K om som olu  o rg an izu je  

Tałac M łodz ieży 28 bm . o godz. 16 
w  H a li S p orto w e j p rz y  u l. N a ru ­
to w icza  w ieczo rn icę  z udziałem  
a rty s tó w  te a tró w  szczecińskich, 
na k tó rą  zaprasza całą m łodzież 
Szczecina.

SĄ W  N A S Z Y M  M IEŚ C IE , ta k ie  
d n ie  „pa chn ące“ , że tru d n o  
p rze jść  u lic a m i m iasta . S te r ty  
śm iec i w yrzu can e  na u lic ę  nie 
raz c a ły  dzień czeka ją na M PO. W 
in n y c h  m iastach w yw ó z  śm iec i od 
byw a  się sp ra w n ie  i  ta k ic h  cuch­
ną cych pa gó rków  nie  w idać.

Jedna żarówka
lub  jeden s iln ik  m nie j

• to oszczędność
energii e le k try c zn e j

W IESI^NNE I ZIMOWE wieczory dotkliwie odczuwamy wyłączanie 
prądu. Każdy wtedy wini wszystkich, tylko nie siebie.

A PRZECIEŻ gdyby każ^y z nas Wiele szczecińskich zakładów 
silną żarówkę zastąpił lampką pracy oszczędza zużycie energii, 
nocną, zaoszczędziłoby to wiele Oszczędności, poczynione przez
cennej energii elektrycznej. Dzię 
kl oszczędności prądu wyellmlno. 
wało by się wszystkie wyłączenia. 
Dlatego powinniśmy pamiętać o 
obowiązku wyłączania niepotrzeb­
nych urządzeń elektrycznych.

P o w in n y  rów n ie ż  pam ię tać o tym  
za łog i fa b ry k  i  zak ładów  pracy, 
zw łaszcza k ie ro w n ic y  w arszta tów , 
od k tó ry c h  zależy zm nie jszenie po 
bo ru  en e rg ii w  godzinach szczyto 
w ych . T rzeba, gdzie ty lk o  
się da, og ran iczyć  do m in i­
m um  n iepo trzebną pracę m aszyny, 
oszczędnie ośw ie tlać  w nę trza , pla

KLUBOWE CIENIE
czyli
ludzie niekulturalni

W IE  M A  chyb a  szczeci- 
n ia ka , k tó ry  b y  n ie  

w ied z ia ł, że m iasto  nasze 
posiada p ię kn ie  urządzony 
K lu b ^ M ię d z y n a ro d o w tj P ra  
sy i  K s ią żk i. W ie lu  k o rzy  
sta  z k lu b u , czyta jąc  p ra ­
sę po lską  i  zagraniczną, 
na byw a jąc  czasopisma i 
k s ią żk i czy b io rą c  udz ia ł 
w  im prezach.

W szystko b y ło b y  p ię kn ie , 
g d yby  m iędzy s ta ły m i b y ­
w a lca m i k lu b o w y m i n ie  
zna jdo w a li się lud z ie  n ie ­
k u ltu r a ln i.  Tak ,

i 1 ( 1 i i !
R ozm aw ia ją  ta cy  k lu b o - 

ch u lig a n i na glos, bezcere­
m o n ia ln ie  przesuw ają  i  od 
suw a ją fo te le , de ne rw u ją  
lu d z i. P o tra fią  zresztą i w  • 
sposób ba rd z ie j t rw a ły  — 
przez n is ^ z e n ie  czasopism, 
w yc in a n ie  z n ic h  zdjęć — 
up am ię tn ić  sw ó j p o b y t w  
k lu b ie .

Sz.koda, że obsługa k lu b u  
— bardzo zresztą m iła  i 
u p rze jm a  — nie  zwraca 
n ie m a l %vcale uw a g i na 
w yczyn y  o w ych  k lub o -ch u  
lig a n ó w ! W in na  ona bez­
względnie dbać o u trzym a
nie l i e f
k lu b ie  c iszy i  spoko ju .

Jaką droga? Po prostu , 
przez up om ina n ie  g łośn ie j 
szych, czy na w e t — w  
ostateczności — przez ustt 
w an ie  „ ty p ó w “  z k lu b u . 
M ie jm y  je d n a k  nadzie je, 
że do te j ostateczności po 
suw ać sic n ie  będzie po­
trzeba. (iks)

,ACZEG O  Eugeniusz Łagow - 
— prac. M R N  — W ydż. Z dro- 

(k o n tro ie r  san ita rn y ) uczeń 
>ły O gólnokszta łcącej d la  Do- 
ych, n ie  je s t zw a ln ia ny  o go- 
ię wcześniej z p ra cy  ja k  prze- 
u je  ustawa? (jn )

D n ia  25. X . 53 r .  zm arł po c iężk ich  c ie r­
p ie n ia ch opa trzo ny  sakram entam i św ię tym i 

ś. p.

Edward Sattetmajer
przeżyw szy la t  44.

N abożeństw o żałobne obędzie sie dn ia  28 
b.m . o godz. 15 w  kośc ie le e w a ng e lick im  
p rzy  u l. W aw rzyn iaka  7, po czym  nastapi 
w yprow a dze n ie  zw ło k  na cm en tarz  cen tra l 
n y  o czym  zaw ia da m ia ją  pogrążeni w  g łę ­
b o k ie j żałobie „

4698-G żona, dz iec i i  rodz ina .

Państwow e Przeds ięb iors tw o K raw le c - 
k o -K u śn ie rsk le  zaw iadam ia o o tw a rc iu  no­
wego p u n k tu  usługowego mieszczącego się 
p rz y  u l. Jedności N a rod ow e j 36 gdzie od ­
będzie się w  d n iu  29 b.m . od godz. 12 do 20.

WYSTAWA
ODZIEŻY MIAROWEJ

W ystaw ione będą m iędzy in n y m i:  płasz­
cze dam skie , m ęskie, g a rn itu ry , kos tiu m y , 

sukn ie , fu tra  i  pe lisy . .

W A G I
u ch y lne , p rze suw nikow e . dziesiętne, 

w ę g la rk i, s to łow e l inn e  — zalegalizow ane 
— sprzeda je Rob. Sp-nia P racy  „W a ga rz “ . 
P u n k t S kupu 1 R en ow a cji Szczecin, a ł. 
Boh. W arszaw y 33, te ł. 77-28. W ykonan ie  
solidne. Z am ów ie n ia  rea lizu je m y  w k r ó t ­

k im  te rm in ie . 133?^

Ogłoszenia drobne

L O K A L E

Z A M IE N IĘ  m ieszkan ie 
3 i  1/2 poko jow e, ła ­
zienka. cen tra ln e  ogrze 
w sn ie  na m nie isze  lu b  
podobne bez cen tra ln e ­
go ogrzew an ia. Szcze­
cin. Jana C hryzostom a 
Prska 38,/7. 4583-G

ZG U B Y

JOZEF KO CZO R O W ­
S K I zgłasza zgubienie 
le g ity m a c ji D .O .K .P. 
Szczecin, b ile tó w  zn iż­
kow ych k o le jo w ych  o- 
raz le g ity m a c ji Z w . Za 
wodowego. 4382-G

L E O K A D IA  K R Ó L A K , 
córka Adam a, zgłasza 
zgubienie k a r ty  m e ldu n  
kcw ej w y d a n e j w  Poz­
naniu oraz odc inka  pn- 
k ie ty  na o d b ió r dow o­
du osobistego. 4566-G

ZB IG N IE W  KO SEW - 
S K I zgłasza zgubienie 
k a r ty  ro w e ro w e j n r . 
2165037 „ B a ł ty k “ .

4568-G

A LE K S A N D E R  
S ITA R Z, syn  A lb in ą  
zgłasza zgub ien ie  k a r ty  
m eldu nko w ej w yda ne j 
w  Szczecinie. 4573-G

S TA N ISŁA W  M IC H A L ­
S K I, syn W incentego, 
zgłasza zgub ien ie  k a r ty  
m eldunkow ej . w yda ne j 
w  gm. B ie lin o  oraz od­
cinka a n k ie ty  na od­
b ió r dow odu osobiste­
go. 4574-G

A L EK SAN D ER  G R A­
BO W SKI, syn Józefa, 
zgłasza zgub ien ie  k a r ty  
m eldunkow ej w yda ne j 
w  Szczecinie oraz od­
c inka a n k ie ty  na od­
bió r dow odu osobiste­
go •_______ 4577-0

ZGU BIO NO przepustkę 
stałą r. 607 na na zw i­
sko M aria  A n tonow icz 
wydaną przez T a 'ta k  
w  G oleniow ie . 4531-G

-immiii1'
E U G E N IU S Z  SZW ARC, 
syn Jana. zgłasza zgu­
b ie n ie  k a r ty  m e ld u n ko ­
w e j oraz le g ity m a c ji 
s łużbow e j w yda ne j 
przez Sz.Z.P.P.

4578-G

Z G U B IO N O  k w it  n r. 
4801 w y d a n y  przez 
M H .D . sk lep  n r  16. 
kom is. 4580-G

K R Y S T Y N A  M A IJE I, 
córka  Jana. zgłasza zgu
b ie n ie  k a r ty  m e ld u n ko ­
w e j w yd a n e j w  gm. 
B y  chow a, w o j. L u b iin .

■1564-G

n : Pracownicy nosznifeiwDniLiii
T ech n ików -m echan iU ów , ś lusa rzy-snycerzy, 

ś lusarzy, s to la rzy , la k ie rn ik ó w , na fa rb y  o le j­
ne I n itro , freze ró w , to k a rz y  oraz rob o tn ikó w  
n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  (mężczyzn) z a tru d n i na 
ty c h m la s t Szczecińska W y tw ó rn ia  Sprzę tów  
M e ta low ych . R e fle k tu je m y  na s iły  fachowe, 
praca ako rdo w a . Zgłoszenia. D z ia ł K a d r a l. 
W o jska  P o lskiego 186. I33D-K

2 pa laczy do cen tra lnego ogrzew an ia  z a tru d ­
n ią  7. dn iem  1. X I .  53 r. Z a k ła d y  M iesne w 
Szczecinie, u l. N ied z ia łkow sk ieg o  21. Z g ło .ze- 
n ia  po k . 29. % 1337-K

2 p ro je k ta n tó w -k o n s tru k to ró w  4 p ro je k ta n  
tó w  - k a lk u la to ró w , 1 p ro je k ta n ta  - e le k try k a  
z a tru d n i na tych m ia s t C en tra lne  B iu ro  P ro je k ­
tó w  B u d o w n ic tw a  W ie jsk iego O ddzia ł w Szcze 
c in ie , W a w rzyn ia ka  15. W a ru n k i p ra cy  i p ła ­
cy do om ów ien ia  na m ie jscu  p o kó j n r  6. 
_____________________  134G.K

4 k ie ro w n ik ó w  ks ięgarń  w  Szczecinie za tru d n i 
n a tych m ia s t E ksp ozy tu ra  W ojew ódzka „D o m u 
K s ią żk i“  w  Szczecinie. Zgłoszen ia osobiste w 

S e kc ji Persona lne j — al. W ojska Po lskiego 
29, I I  p. 1343-K

2 ro b o tn ik ó w  fiz yczn ych  (m ężczyzn) za tru d n i 
na tychm iast. RSW „P ra sa “ , al. W ojska Po l­
skiego 29. I  p ię tro , po kó j 7. 64-B

K o b ie ty  do p ra cy  f iz yczn e j p rzy  skuban iu 
d ro b iu  i rob ota ch p lacow ych z a tru d n i R e jono­
wa T ucza rn ia  • R zeźnia D ro b iu  w  G olen iow ie . 
Praca ako rdow a . D la  zam ie jscow ych ho te l ro ­
b o tn iczy  lu b  do jazd autobusem  zak ładow ym  
zapew n iony. W yjazd au tobusrm  ze Szczecina 
codziennie godz. 6 i 13 (ko lo  B ra m y  P o rto ­
w e j) w y ja zd  z G o leniow a godz. 15,15 i 21. 
Zgłoszen ia p rz y jm u je  W o jew ódzk ie  Przedsię­
b io rs tw o  Jajezarslso - D ro b ia rsk ie  w Szczeci­
n ie , a l. W ojska Po lskiego 117 w  godz od 7 do 
15, 1341-K

T e ch n ika  - k a lk u la to ra  z a tru d n ią  n a ty c h ­
m iast Szczecińskie Z a k ła d y  P rzem yślu  P ie ka r­
niczego. Zgłoszenia, Szczecin, u l. Ł ysko w sk ie - 
go 12/13 D z ia ł P e rsona lny. 1340-K

przemysł, umożliwiają oświe­
tlenie 35 tys. mieszkań.

Ale jeszcze nie wszystkie możli­
wości oszczędzania z ergii elek­
trycznej zostały wykorzystane. Wy­
starczy często uruchomić jeden 
zbędny silnik, a kilkanaście do­
mów zostanie pozbawionych prą­
du.

Do zak ładów  k tó re  n ie  w yw ią ­
zu ją  się z ob ow iązku ograniczenia 
pcb oru  en e rg ii e le k tryczn e j w  go 
dżinach szczytow ych , należy ta r ­
ta k  M ie jsk ie go Przedsięb iorstw a 
P ro d u k c ji P om ocnicze j p rzy  u l. 
A rk o ń s k ie j. gdzie m im o  zarządze­
n ia  k ie ro w n ic tw o  ta rta k u  n ie  prze 
rzu c iło  p ra cy  po po łud n iow o — w ic 
czorne j na nocną. Szczecińskie Za 
k ła d y  W łó k ie n  Sztucznych syste­
m atyczn ie  p rzekracza ją  przydz ie lo 
n y  im  na godz iny szczytowe l im i t  
m ocy o 1S — ^0 proc. L im it  p rze . 
k racza rów n ie ż  Stocznia Szczeciń­
ska. *

W ł i O p t t

W E C Z W A R TE K  29 b u f  o  godz 
20 w  K lu b ie  M iędzynarodow e j 
P rasy i  K s ią żk i p rzy  al. W ojska 
P o lskiego 2 odbędzie się w ieczór 
pośw ięcony lite ra tu rz e  radziec­
k ie j.

Po re fe ra c ie  m og M a r ii Boniec 
k ie j pt. „W śród  bo ha te rów  lite ra  
tu ry  ra d z ie ck ie j“  bogata część 
artys tyczna  z udzia łem  a rtys tów  
te a tró w  szczecińskich 

*  i® *
Ten sam odczyt w yg łos i M. 

B on iecka w  p ią te k  30 bm . o godz. 
19 w  loka lu  K lu b u  TPP R  przy  
u l. P io tra  S ka rg i 30. Po re fe ra c ie  
odbędzie się b łyska w iczn y  k o n ­
k u rs  zna jom ości l i te ra tu ry  ra­
dz ie ck ie j z nagrodam i. D la człon 
ków  TPPR  w stęp w o ln y .

*  *  #
W S A L I O kręgow e j Rady Zw. 

Zaw . p rz y  u l. M a łop o lsk ie j 17 IT I 
p po kó j 65 odbędzie się w  p ią tek  
30 bm  odpraw a przew odn iczących 
k ó ł TPP R  w szys tk ich  zak ładów  
p ra cy  i  w yde leg ow an ych przedstą 
w ic ie li z in s ty tu c ji,  k tó re  n ie  po­
s iada ją  k ó ł TPPR.

*  *  *
Z A R Z Ą D  G łó w n y  Z w ią zku  P ra 

ró w n ik ó w  K u ltu r y  w  W arszawie 
p rzyzn a ł zespołow i W o jew ó dzk ie j 
B ib lio te k i P u b liczne j w  Szczeci­
n ie  I I I  w  sk a li ogó ln op o lsk ie j na 
grodę w  postac i d yp lo m u  uzna­
n ia  i  na g ro dy  p ien iężne j w  w yso 
kośc i 1.500 zł.

T E A T R  P O L S K I — .D am y 1 H u - 
za ry “  g. 19.15.
T E A T R  W SPÓŁC ZESN Y — „D o n  
C arlos“  g. 18.30.
COLOSSEUM  — „N ie ro z łączn i 
p rzy ja c ie le “  — g. 14, 16, 18, 20 
Scenariusz Batrową Spieszniew.

...A kc ja  f i lm u  rozg ryw a  się w 
je d n ym  z rad z ie ck ich  m iast nad 
M orzem  C zarnym . Uczeń V I I  k l. 
G leb, kieó.oc się t#» m orzu n a trą .

f i ł  na w ra k  zato­
p ionego s ta tku . 
O pow iada o ty m  
sw ym  kolegom , 
W adim ow i i  K o - 
'i. N ierozłączna 
tró jk a  p rzy ja c ió ł 
postanaw ia w ydo  
być s ta tek  z dna. 
na p ra w ić  go i  
w yp łyn ąć  na m o 
rze. Zam ierzen ia 
fego n ie  uda je  
się je d n a k  zacho­
w ać w  ta je m n ic y  
przed ko le ga m i 1 
po egzam inach 
pra w ie  cała k la ­
sa przys tę pu ję  
do w ydo byc ia  
s ta tku . O śm ia­
ły m  p la n ie  ucz­
n ió w  do w iad u je  
się Ich  w ycho ­
wawca B ie łow . 
Podoba m u się 
zam ierzenie i  ząr 
pa ł ch łopców . Po 
stanaw ia pom óc 
uczn iom  ..

3 W A R D A  — „K asz tan - 
Ka • — g 14, 16, 18, 20.
B A Ł T Y K  — „K lę s k a  szpiega" — 
g. 14. 16, 18. 20.
P IO N IE R  -  .M łodz i m aryna rze '1 
-  g 15. 18. 21.
„W o łg a  - D o n " — g. 14, 17, 20. 
H U T N IK  — ..W esoły ja rm a rk “  — 
g, 17. 19,
P R Z Y JA Ź Ń  -  . Tajem n icza w ys­
pa“  — g. 17. 19.
1 M A J — „R a jn ls "  -  g. 17. 19 
D YŻU R Y A P T E K :

M ŁO D A

l



BŁĘKITNĄ WSTĘGĘ I  PUCHAR KURIERA'

zdobywa na „Arkonie" J. Owieśniak z Kolejarza
p iĘ C  lat minęło od ch w ili, gdy szczecińscy wodniacy W yniki: 1) „A rko n a" — 
^  rozpięli żagle, by po raz pierwszy wystartować do sternik J Owieśniak (Kol©- 

w ielkich, Jesiennych regat o nagrodę „K u rie ra  Szczeclń- Jarz), 2) „Swantew it" — ster 
skiego“ . Rokrocznie żeglarze walczyli o B łękitną Wstęgę n lk Jaworski (AZS), 3) 
Jeziora Dębskiego ze zmiennym szczęściem. „Szkwał“  — sternik Bućkie

wicz (Ko&ejarz) 4) Baśka** —
PRZED startem do tego- Nie trudno było  znaleźć przy ste*^nik Masłowski ' ’(Kolelarz) 

rocznych regat zdania co do czyny tej radości — wepania- 
zwycięzcy 'były mocno podzio ła  pogoda, w ia tr „ ja k  marze- 
lone. Większość jednak uwa- nie“  (2—3 w ska li Beauforta), 
żała za faworyta m ierzą Pol- słońce, niebo pogodne... W 
ski na rok 1953 —  Krzyszto- takich warunkach nie mogło 
fa Jaworskiego, na najlepszej być mowy o niespodziankach, 
jednostce „Swantewicie“ . — o „fuksach*“ . Zadecydować 
Przewidywania te okazały się m iały u niejętności, rutyna i  
mylne. Niespodziewanie ’ na doświadczenie, 
mecie p ierwsza. była „A rko - 1X7 M OMENCIE, gdy za- 
na“  sterowana przez J. Owie- dźwięczał dzwon starto
śniaka. wy, Jachty wyruszyły do bo-

Kiedy piętnaście załóg sta- ju  o  zaszczytny ty tu ł naj- 
nęło na 6tarcie, „starzy“  szybszej jednostki.

Z miejsca na czoło wysuwa 
Piotruś*'

wodniacy szczecińscy m ie li ra 
dosn© l uśmiechnięte twarze.

NA pełnej przeszkód tereno­
wych Irasie rozegrali szczeciń­
scy kolarze swój ostatni w tym 
tezoniei wyścig jesienny na 
przełaj.

L Na zdjęciu: finaliści Pruski 
(Spójnia Stargard) przed Przez 
damskim (Ogniwo Szczecin), 
Figlem (GWKS) t Musialskim 
(GWKS),

'  Zupa ja rzyno w a  ze śm ietaną, gu 
łasz ba ran i z po m id ora m i, ziem ­
n ia k i.

G U LA ŚZ  B A R A N I

1/2 k g  b a ran in y , 1/4 k g  pom ido­
ró w , 2 cebule, w łoszczyzna (oprócz 
kapusty), łyżka  tłuszczu, ły ż k a  mą 
k i.  Mięso płuczem y, w y ż y łu je m y  
k ra ja m y  w  kostkę, poso­
l im y , ob sypu jem y m ąką i  
obsm ażym y na tłuszczu. Do 
ro n de lka  w k ła d a m y ; p o k ra ja ­
ną w łoszczyznę, cebulę, m ięso pod 
smażone, po d lew am y troch ę w ody 
1 du s im y  pod p rz y k ry c ie m  przez 
godzinę. G d y  m ięso m ię k k ie  doda 
je m y  oddz ie ln ie uduszone po m i­
d o ry  jeszcze ch w ilę  po ddus im y ra 
rem  i  po da jem y z tłuczo nym i 
c iem nia kam i.

Kolarze
zakończyli sezon
wyścigiem
przełajowym
IV” A  trudnej, pełnej różno- 

raJdlch przeszkód tereno­
wych trasie rozegrali szozeoiń 
scy kolarze swój ostatni w  
tym  sezonie wyścig — jesien­
ny przełaj.

Orgainfizato 
rzy zastosowa­
l i  ciekawą in ­

nowację przy 
stairde, mliiano 
w icie kolarze 
mAsdis1]! prze­
biec pieszo o- 
ko ło  700 m  do 
rowerów. N a j­

lepszym biegaczem wśród ko 
larzy okazał się M usialski z 
GWKS-u, k tó ry  pierwszy ru ­
szył na trasę.

Już na pierwszym punkcie 
kontro lnym  cziwórka zawodni 
ków: Musialski, Przedomski, 
F ig ie l i  P ruski m iała około 
200 m  przewagi nad pozostały 
m i kolairzamd. Przewagę itą za 
chowaili. do mety. P ięknym f i  
niszem Pruski ze Spójn i za­
pewnił sobie zwycięstwo w  
czasie 32,12 miin. przed Przez- 
domskim (Ogniwo) i  Figlem 
(GWKS).

W wyścigu dla turystów  
.LZS-iak P iotrowski z Łobezu 
wyprzedził na ostatnich met­
rach Orłowskiego i  Zawistow 
skiego, uzyskując czas 35,25 
min.

się „P io truś“ , za nim „A rk o - 
na“  i  „Swantew it“ . Rozpoczy 
na się zażarta walka między 
dwoma jednostkami: „A rko - 
ną“  i „Swantewltem“ . „P io t­
ruś" sterowany przez M ichal­
skiego przekracza przepisy 
regatowe, za co zostaje zdy­
skwalifikowany, grzebiąc w 
ten sposób szanse na pierw­
sze miejsce.

Pierwsza na lin ię  mety wpa 
da zwrotna i  szybka „A rko - 
na“ . Sukces „A rk o n y “  zaw­
dzięczać należy ambicji i  woli 
zwycięstwa całej załogi: Jó­
zefa Owieśniaka, Władysława 
Owleśniaka, J. M ichalika 1 E. 
Wójcika.

80 szachistów 
w turnieju „Startu“

7  O R G A N IZO W A N Y  przez ZŚ
" „ S t a r t “  z o k a z ji M iesiąca Po­

g łęb ien ia  P rzy ja źn i Po lsko - Ra­
dz ie ck ie j w ie lk i,  b łyska w iczn y  
tu rn ie j szachowy, zg rom adził 80 
ucze stn ikó w  — m . in . całą czołów 

kę  szachową 
Szczecina. 
W ie lką  n ie ­
spodzianką 
tu rn ie ju  by ło  
zdobycie p ią ­
tego m ie jsca 
przez m ło ­
dz iu tk ieg o  za 
w od n ika  S tar 

tu  C IES IELSK IEG O , k tó ry  u k o ń ­
cz y ł tu rn ie j, uzyskaw szy 7 pu nk  
tó w , a w ięc ty le  i le  L u b ie ń sk i 1 
S ty lo .

T rzeba p o dkre ś lić  og rom ny  s u k ­
ces pro pa ga nd ow y tu rn ie ju , k tó ry  
w  dużej m ie rze  p rz y c z y n ił się do 
p o p u la ryza c ji spo rtu  szachowego 
w  naszym  mieście.

Na p ie rw szym  m ie jscu  uplaso­
w a ł się m is trz  Łuczynow icz 
(S ta rt) 9 p k t. przed K u g ie rem  
(AZS) 7,5 p k t .  Łu b ie ńsk im , S ty lo , 
C ies ie lsk im  po 7 p u nk tów . M am y 
nadzie ję, że żyw otna sekcja sza­
chow a nie  poprzestan ie na ty m  
tu rn ie ju , lecz tego rod za ju  im p re  
zy  organ izow ać będzie częściej.

Pierwszy start 
gimnastyków
H I  N IE D Z IE LĘ  rozegrane zosta- 
"  ł y  m is trzostw a w ojew ództw a 
w  gim nastyce. Z g rom a dz iły  one 
na starcie 22 zaw odn iczk i i  35 za­

w o d n ikó w  ze 
szczecińskich 
zrzeszeń spor 
to w ych : G w ar 
d ii.  Spó jn i, 
Z ry w u , W łók 
n ia rza , A ZS -u  
i  Ogniw a. M i 
strzostwa sta­
ł y  na do b rym  
poz iom ie 1 
w yka za ły  w y  
raźn y  postęp 

w  opanowa_ 
n iu  poszcze­

gó lnych ćw iczeń przez zaw odn i­
ków . W klas ie  p ie rw sze j s ta rto ­
w a ł ty lk o . je d e n  zaw odn ik  — D E - 
LE G IE W IC Z (G w ardia), k tó ry  u- 
zyskał w  ćw. w o ln ych  notę 8.75 
p k t., zaś na kó łka ch  8,5 pk t.

M is trzam i w o jew ództw a na ro k  
1853 w  poszczególnych ćw iczen iach 
zostali:
K O B IE TY :

klasa I I :  rów now ażn ia  — H e id in  
ge r (Sp) 9,2 kó łka  — G ruzd iew  
(Gw) 8,4, poręcze rów ne  — H e id in  
ge r (Sp) 9.4, ćw  w o ln e  — G ruz­
d ie w  (Gw) 7,9 pk t.

Klasa I I I :  rów now ażn ia  — W o- 
chówná (Gw) 9,2, drążek — La n ­
ka mer (Z ryw ) 9,5, kó łk a  — K onop 
ka  (Zr.) 9,6 skok przez kozła—W er 
n ikow ska (Gw) 9,4, poręcze — K o ­
nopka (Z ryw ) 9,5, ćw. w o ln e  — Wo 
chówna (Gw) 8.7 pk t. 
M Ę 2C Z Y 2 N I:

klasa I I :  poręcze — B aranek 
(Gw) 8,6, skok przez kon ia  — K i-  
nigopolus (Z ry w ) 9,6, drążek — Wa 
siak (Gw) 8,95, koń z łę ka m i — Ba 
ranek (Gw) 7,4, kó łk a  — K in ig o -  
polus (Z ryw ) 8,7, ćw . w o ln e  — N a j 
da (Gw) 8.7,

klasa I I I :  k o ń  z łę ka m i — W ie­
lopo lsk i (Sp) 8,8, poręcze — Joh n­
son (Z ryw ) 9,0, drążek — W oźniak 
(Z ryw ) 7,5, kó łk a  — Sawopolus 
(Z ryw ) 9,2, ćw . w o ln e  — H ry n k ie ­
w icz  (Sp) 8,9, skok przez kon ia  
— W oźniak (Z ryw ) 9.0.

Zainteresow anie pub liczności za­
w odam i — duże.

Triumf rzetelnej pracy

LZS zwycięża Gwardię
T EKKOATLECI wiejscy zakończy Karakiewicz (LZS) i 1,5; 400 m Km 
-‘ -■'li sezon jeszcze jednym suk- binkiewicz (Gw.) 55,5; 800 m 

cesem. W niedzielę, w obecności Wierszycki (LZS) 2:07,4; 3.000
ok. 300 widzów pokonali reprezen- Gajcz (Gw.) 9:48,8; 4X100 Gwar 
tację Gwardii w stosunku 116:110. dia 46;4; sztafeta szwedzka Gwar- 
Wynik tego spotkania nie jest nie- dia 2:13,2; dysk Puchalski 36,77; 
spodzianką dla szerokich rze«z mi kula Puchalski (Gw.) 12,45; osz- 
łośników lekkiej atletyki. Prowizo- czep Haczyk (LZS) 44.90 i skok w 
ryczne obliczanie szans przed me- dal Krzywański 6,14; wzwyż Dau- 
czem wskazywało na pewnq prze- ksza 166 tyczka Bury 3,39; trój- 
wagę lekkoatletów LZS. Przewagę skok Komorowski 12,36. 
tę zadokumentowali oni wynikami 
uzyskanymi na boisku.

Do najciekawszych konkurencji 
należał bieg na 800 m. mężczyzn, 

którym spot

NOWI M ISTRZOW IE 
SPORTU CSR

16 czołowych sportowców cze 
chosłowackich otrzymało tytuły 
„Mistrza Sportu“ . Wśród zasz­
czytnie wyróżnionych znajdują 
się m.inn. biegacze Janecek, 
Strzinek, Cikel i Liska, kolarz 
torowy — Mahek oraz pinpongi 
sta Andreadis.

biegnie doskonale, 
drugą pozycję, jednak zbyt późno 
rozpoczęty finisz uniemożliwia mu 
pokonanie rutynowanego Kopace- 
wicza (AZS). Bieg na 100 męż­
czyzn zakończył się łatwym zwy­
cięstwem Karakiewicza w czasie 
11,5 przed Ancerowiczem 12,0 sek.

Puchalski (Gw.) w dobrej for­
mie ustanowił nowy rekord okrę­
gu swego zrzeszenia w rzucie 
dyskiem wyrokiem 36,77 m. Drugi 
rekord okręgu ZS Gwardia ustano 
wił Komorowski w trójskoku wyni­
kiem 12.36.

Na podkreślenie zasługuje wynik 
startującego po raz pierwszy w tej 
konkurencji młodziutkiego Rud­
nickiego z Myśliborzyc -  12,31 m.

Wyniki: kobiety: 100 łn Z. Rzecz 
kowska 14,2; 400 m Szołobryt 
(LZS) 1:14,4; 4X100 Gwardia 
58,6; skok w dal Krzywańska (LZS) 
4,32; wzwyż Krzywańska 125; kula 
Bednarczyk (Gw.) 9,80; dysk Bed­
narczyk (Gw.) 28,51; granat Stań­
ko (LZS) 32,93; mężczyźni: 100 m

Chromik 30:39,4, 
a Mańkowski 30:52,6 
na 10.000 m.

W  CZASIE zawodów lektko 
atletycznych, rozegranych na 
stadionie Budowlanych we 
Wrzeszczu, ciekawy pojedy­
nek stoczyli na 10.000 
Chromik (OWKS Kraków) 
Mańkowski (Budowlani
Gdańsk). Pojedynek ten 
kończył się zwycięstwem 
Chromika, k tó ry  osiągnął naj 
lepszy tegoroczny w yn ik  a je 
dnocześniie drugi w  h isterii 
sportu polskiego — 30:39,4. 
Bardzo dobry w yn ik  uzyskał 
również Mańkowski, 
jąc 30:52:6.

Przed U l
„Wyścigiem
Pokoju“
C y r r i  24 PAŹDZIERNIKA 

^ o d b y ła  się w  Warszawie 
międzynarodowa konfe 

rencja w  sprawie organizacji 
V II  Wyścigu Pokoju „T rybu­
ny Ludu“ , „Neues Deutsch­
land“  i  „Rudeho Prava“ z u- 
działem przedstawicieli CSR, 
NRD i  Polski. Porządek ob­
rad obejmował aa. '4n. ocenę
V I Wyścigu Pokoju oraz wnio 
ski wypływające z n iej dla dal 
szego ulepszenia organizacji
V II  Wyścigu Pokoju. Wytyczo 
no również plan pracy na o- 
kres do rozpoczęcia wyścigu, 
k tó ry  w  pierwszych dniach 
maja 1954 r. rozpocznie się w 
Warszawie i  poprzez Niemiec­
ką Republikę Demokratyczną 
poprowadzi do Pragi.

stoją... — w  zamyśleniu, 
— Jego numer, charak-

Czerwony kadłub w

—Więc tak rzeczy 
powiedział Komarow. — 
terystyczne znaki?

— Numer „M F  26-140* 
ukośne, niebieskie pasy.

— Doskonale, towarzyszu lejtenancie. Ryso­
pis przyjezdnego ju ż  podałem. W ciągu piętna 
stu m inu t przyślę wam powiększone zdjęcie, 
które  udało m i się zrobić mikroaparatem w 
czasie drogi. Idę teraz do zarządu. Dostarczcie 
je  posterunkom. Utrzym ujcie ze mną łązność, 
co godzina proszę przesyłać przez radio mel­
dunki. W razie odlotu, albo przygotowań do 
odlotu, natychmiast zakomunikujcie.

— Rozkaz, towarzyszu majorze!
Przez cztery dni Kardan nie opuszczał mie­

szkania Zammela. Posterunkowym udało się 
ty lko  dwa razy zauważyć jego p ro fil w  oknie 
wychodzącym na podwórze.

Czwartego dnia, późnym wieczorem, otrzy­
m ał nareszcie Komarow meldunek, że czerwo­
n y  helikopter stoi przed hangarem i  że go 
przygotowują do odlotu. Po pięciu minutach 
nadszedł meldunek, że do helikoptera weszli 
Zammel i  Kardan. Po upływ ie  m inuty helikop 
te r wzniósł się w  powietrze, okrążył miasto i  
wzią ł kurs na północny-zachód.

Komarow w  swoim helikopterze z pogaszo­
nym i św iatłam i poleciał za nim. Miasto podob 
ne do ognistego jeziora szybko przemknęło 
pod maszyną.

Noc była bezksiężycowa, ciemna, chociaż 
gwiaździsta. Ty lko  dzięki infraczerwonej lo r­
necie Komarow mógł mieć na oku maszynę 
Kardana, lecąc za nią w  znacznej odległości.

Po godzinie lo tu , gdy bielejąca plama Tuly 
przepłynęła z lewej strony, Komarow, nie 
odejmując lornety od oczu, powiedział do p i­
lota:

— Lecimy na Moskwę.
— Tak jest! — zgodził się p ilot. — Wkrótce 

ukaże się Moskwa.
Jakoż daleko, na horyzoncie zaczął migotać 

świetlisty obłolc Obłok rósł i  rozjaśniał się wy 
pełn ia jąe o tw artą  część Marnego nieba. Na

tym  tle  maszynę Kardana było w idać doskona 
le. Jeszcze parę m inu t i  z dala w yłon iło  się go 
rejące morze p łynnej, rozpalonej do białości 
lawy.

— Moskwa! — powiedział pilot.
Helikopter Kardana zaczął zniżać lo t i

zmniejszać szybkość. P ilo t Komarowa naślado 
w a ł go. Zalana światłem Moskwa znowu znik­
ła  pozostawiając w  górze m igotliwą łunę.

Maszyna Kardana opuściła się jeszcze niże] 
poczęła wolno krążyć, jakby szukając dogodne 
go miejsca do lądowania. Komarow. podnosząc 
się jeszcze wyżej, śledził je j manewry. W dole 
pod maszynami nagle zapłonął ogromny rów­
noboczny tró jką t zielonych świateł. Maszyna 
Kardana natychmiast się tam skierowała, za­
wisła na środku tró jką ta  i  wolno zaczęła opa­
dać.

Helikopter Komarowa odleciał sto metrów 
w  bok i  runął w  dół na dobrze widoczną 
przez lornetę pustą jezdnię jakie jś u licy. Szum 
rotora g inął w  huku maszyny Kardana. I  tu. i 
tam szum zam ilk ł prawie równocześnie — do­
wód, że oba aparaty dotknęły ziemi w  tym 
samym momencie. Lekkie, elastyczne uderze­
nie, cisza: lądowanie poszło gładko.

— Czekajcie na mnie tu ta j — szepnął Koma 
row  do pilota. — Pójdę na zwiady.

Wyszedł z kabiny i rozpłynął się w  ciemnoś 
ciach. Komarow spojrzał na świecący cyfer­
b la t zegarka. Było późno, trzecia godzina. 
Gdzieś daleko błyskało światło la tam i. Kopu­

laste masywy drzew i  kontu ry  domów odcina­
ły  się niewyraźnie w  czerni nocnej. Komarow 
określił położenie tró jką ta  zielonych świateł, 
cicho przeszedł ulicę i  pod osłoną ciemnych 
drzew ostrożnie ruszył w  obranym kierunku. 
Doszedłszy do rogu, po kró tk im  wahaniu za­
w róc ił w  prawo i  bezszelestnie stąpając, za­
czął się posuwać wzdłuż parkanu pod zwisają 
cym i gałęziami. Co pięć kroków stawał, 
wstrzym ywał oddech, wsłuchując się i  wpatru 
jąc w  ciemność aż do bólu w  oczach. Długo 
tak  szedł, skręcił w  inną ulicę, potem zawrócił 

—wolno, ostrożnie. Tu ta j gdzieś, po tej stro­
nie u licy, powinien stać n iew ielk i budynek, ro  
dzaj w il l i  z czterema strzelistymi wieżyczka­
m i — po jednej na każdym rogu budynku.. 
Dobrze go zapamiętał patrząc przez lornetę z 
helikoptera. A le n ic podobnego do wieżyczek 
hie było widać, chociaż na poszukiwanie ich 
stracił już blisko pół godziny czasu. Jak na 
złość zapomniał wziąć ze sobą lornetę. Może 
wrócić po nią?

— Dobrze m i tak — ze złością pomyślał so­
bie. — Przejdę jeszcze kawałek... Nie znajdę, 
to wracam po lornetę.

Wtem usłyszał le kk i szmer, więc znierucho­
m iał na miejscu. Jakby coś żywego rzuciło się 
w  bok, w  stronę parkanu. Komarow słuchał 
wstrzymawszy oddech. P łynęły m inu ty  pełne 
wyczerpującego napięcia. Cisza dzwoniła w 
uszach. „Przyw idziało m i się... Tak, przyw i­
działo m i się“ .

Komarow ostrożnie, na palcach, ruszył na­
przód. Przeklęty piasek! Coraz to  zatrzeszczy 
pod nogami... Ciemno choć oko wykol... „Wpa 
dnę na co i  narobię hałasu“ -

Zaledwie wyciągnął przed siebie rękę. gdy 
równocześnie usłyszał czyjeś westchnienie, mi 
gnął cień, ktoś chwycił rękę Komarowa i  bo­
leśnie mu ją  wykręcił.

W OŚRODKU szkolenio­
wym G KK F w  Zakopanem 
rozpoczął się obóz kondycyj­
no -  szkoleniowy dla czoło­
wych naszych kolarzy. Prze­
bywa tam już w ie lu zawodni­
ków wyznaczonych na obóz. 
Są wśród nich: DRĄŻKOW - 
SKI. Więckowski. W ójcik i  Be 
dyński (CWKS), Chwiendacz 1 
Błaszczyk z Górnika, Hadaslk 
z Unii. Blaszkę i  Selma z Bu­
dowlanych, Jankowski, L isz- 
kiewicz, Łazak, Grabowski, 
K labiński i  Woźniak z Gwar­
d ii. Bugalski, K ró likowski i  
Trochanowski z OWKS Lub­
lin . P ijanowski z Włókniarza, 
Wrzesiński z Kolejarza. Pre- 
czyński ze Spójni oraz studiu­
jący w  AW F kolarz albański 
Angheli.

Akademicy
zdobyli 
na własność
„Puchar
Przyjaźni“

AZS -  KOLEJARZ 38 : 24. 
(17 : 12). Sędziowali: Sliwakow- 
ski.

AZS —  Wojciechowski 15, 
Szempliński 9, Kuszmar 7, Mal­
czewski 3, Glazer, Łukaszewski 
po 2, Wysocki, Madej, Siemiń­
ski. Trener Kalisiewicz.

Kolejarz — Wio 
darczyk 8, O- 
such 6, Miano­
wski 4, Ganc 3, 
Guzicki 2, Mo- . 
drzejewski . 1, 
Trener Daszkie­
wicz.

Finałowe spoi 
kanie koszyka­
rzy o „Puchar
Przyjaźni“  sta*- 
io na przecię­
tnym poziomie. 
Gra była ostra 

i obfitowała w liczne faule. Aka 
demicy zwyciężyli zasłużenie 
prowadząc przez całe spotkanie 
punktowo i górując wyraźnie 
technicznie i taktycznie nad prze 
ciwnikiem. Jednakże taktyka
AZS-u jako II ligowego zespołu 
pozostawia b. dużo do życzenia.

Dzięki tegorocznemu zwycię­
stwu w turnieju, które było 
trzecim kolejnym zwycięstwem 
akademików, „Puchar Przyjaź­
ni“  zdobyli oni na własność.

Szczecińskie zakłady Graficzne 
Szczecin, ni. Krzysztofa 7.
X —4—15667. N r  ram . »744. 37.10.53.
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